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RTHEK DRZEWNY
ORGAN DLA HANDLU I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO  

OFICJALNY ORGAN GIEŁDY DRZEWNEJ W BYDGOSZCZY, OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PRZEMYSŁÓW. 
CÓW DRZEWNYCH W POZNANIU, OFICJALNY ORGAN KURSU HANDLU DRZEWEM W BYDGOSZCZY.

WYCHODZI W PONIEDZIAŁKI, ŚRODY I PIĄTKI.

PRZEDPŁATA n a  w rz e s ie ń  1928 r . w y n o sli w  P o z n a n iu  
p rzy  o d b io rz e  w  e k sp e d y c ji i 4,75 z ło te . Na p o c z ­
ta c h  5,09 z ło te .  P o d  o p a s k ą  w p ro s t z e k sp e d y c ji 
w k ra ju  1 w  w o ln e m  m ie ś c ie  G d ań sk u i 5,50 z ło te . P od  
o p ask ą  z a  g ra rd c ą  (o p ró c z  G d ań sk a)! 6,60 z ło ty c h . N u­
m e r p o je d y ń c z y  k o s z tu je  i w P o z n a n iu  w  E ksp ed y c ji 
♦0 g ro szy . Z p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  w k ra ju  i w w o l­
n e m  m ie ś c ie  G d ań sk u  45 g ro szy . Z a g ran icą  50 g ro szy
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P rzedruk  dozwolony tylko za podaniem  źródła  (Rynek Drzewny w Poznaniu).

STANISŁAW KANAFOySKI.

Dookoła kartelu drzewnego.
Koncepcja utworzenia w Europie Środkowej kartelu 

drzewnego zatacza coraz  to  szersze kręgi i przekształca 
się w zagadnienie realne.

Jakkolwiek dla urzeczywistnienia pomysłu trzeba 
będzie staczać niejedną walkę z przeciwnikami tegoż 
i pokonywać znaczne trudności, jakie sporadycznie po­
wstają na drodze do uzgodnienia wzajemnych interesów, 
to jednak względy potrzeby podziału stref sprzedaży 
między dostawcami odnośnych krajów, — unorm ow a­
nie cen i warunków eksportu, a to dlatego, żeby s tłu­
mić niewygodną i co gorsza usilającą się konkurencję, 
— jak dotychczas skutecznie oddziałowują na złago­
dzenie w tej materji prądów wstecznych i tern samem 
wpływają na rozwój pozytywnych prac dookoła utwo­
rzenia kartelu.

Żeby powołać do życia kartel, zakrojony na tak 
szeroką skalę, gdyż obejmujący odrazu kilka państw 
(Rumunja, Czechosłowacja i Jugosławja, a w projekcie 
i Austrja), żeby dać tej instytucji m ocne podstawy 
prawne i moralne, żeby skrystalizować i zracjonalizować 
wytyczne oraz by uzgodnić tak często rozbieżne in te­
resy przemysłu drzewnego w poszczególnych krajach, 
a dzięki temu zabezpieczyć istnienie i rozwój kartelu 
na dłuższą metę, trzeba mieć ku temu odpowiednio 
przygotowane podłoże.

Bezsprzecznie chwila obecna jest czynnikiem 
sprzyjającym dla wytoczenia przed forum aktualnych 
problematów, kwestję kartelizacji przemysłu drzewnego 
w Europie Środkowej, ponieważ teraz wyraźniej ujawnia 
się rozwój tendencji w kierunku stabilizacji konjunktur 
oraz warunków handlowych.

Właśnie te okoliczności winne być fundamentem, 
na którym ma powstać gmach-kartel.

Przyznać trzeba, że chociaż omawiana koncepcja 
jest  dosyć śmiała, biorąc pod uwagę cały szereg prze­
ciwieństw natury gospodarczej i ekonomicznej, które 
tak łatwo nie da się usunąć, a również i tę okoliczność, 
te  w tym względzie do pewnego stopnia odgrywa 
rolę czynnik społeczno-narodowy w ścisłem znaczeniu 
tego wyrazu, to jednakowoż nie jest  ona pozbawiona 
racji i zalet w sensie ekonomicznym i handlowym, 
uwzględniając charakter jej istoty, jako poważny krok 
do  osiągnięcia celów międzynarodowej solidarności 
gospodarcze! a dzięki temu znacznego osłabienia

uciążliwej i dającej się już dobrze we znaki konku­
rencji na rynkach drzewnych Europy i Blizkiego 
Wschodu.

W sferach drzewnych Rumunji, Czechosłowacji 
i Jugosławji już od dłuższego czasu płynie wartkim 
prądem, i to dosyć szerokiem korytem, myśl uspól- 
nienia interesów plan zawarcia ugody, któraby stała 
się pomostem między producentami i konsumentami — 
na zewnątrz, i ważnym czynnikiem w normalizacji we­
wnętrznych stosunków.

Atoli akcja, zmierzająca do tego celu, dotychczas 
ustawicznie rozbijała się o odmienność i różnorodność 
warunków i zwyczaji handlowych w przemyśle drze­
wnym tych państw, których obejmywała koncepcja 
kartelizacji.

Trudności osiągnięcia pozytywnych wyników jedna­
kowoż nie osłabiły zapału inicjatorów, a bodaj prze­
ciwnie — momenty wpływające destrukcyjnie, a co- 
najmniej hamująco na bieg prac organizacyjnych, da­
wały impuls i zachęcały do wytężonego działania w tym 
kierunku.

D o tych przesłanek, będących niejako krótkim 
rysem historycznym zmagań myśli i czynów na płasz­
czyźnie solidaryzacji przemysłu i handlu drzewnego 
Europy środkowej, dołącza się jeszcze jeden moment
0 poważnem znaczeniu.

W czerwcu roku bież. odbyła się w Wiedniu kon­
ferencja przemysłowców i kupców drzewnych Jugo­
sławji i Rumunji, na której ustalono zasady i wytyczne 
handlu eksportowego tych państw  z rynkami Lewantu. 
Krok ten był w pierwszym rzędzie podyktowany nie­
odzowną potrzebą uśmierzenia zaciętej walki konku­
rencyjnej między tymi krajami na rynkach Lewantu
1 Eur. Zach.

Pozatem na tej konferencji doszło do skutku 
zawarcie umowy w sprawie ujednostajnienia cen i po­
działu zbytu produkcji na rynkach włoskich, francuskich 
i Blizkiego Wschodu.

W ostatecznym rezultacie obrad i narad wiedeń­
skich nie powołano do życiakartelu drzewnego z zasięgiem 
działania na niektóre kraje europ, i afrykańskie, zresztą 
nikt z zainteresowanych nie spodziewał się odrazu or­
ganizacji kartelu o tak szerokich granicach, natomiast 
wyniki konferencji wyraziły się w utworzeniu niejako
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n a m ia s tk i  kartelu , k tórem u  n a d a n o  im ię —  D u n a j s k o -  
A d r ja ty c k ie  t o w a r z y s t w o  ek sp o rtu  d r z e w n e g o  ze  s ta lą  
s ie d z ib ą  w e  W ie d n iu .

N a w e t  s c e p t y c z n ie  zapatrując s ię  na w s z e lk ie  
p o ro zu m ien ia  „ e n  g r o s“ w  p r z e m y ś le  d rze w n y m , s t a ­
w iając s o b i e  za ce l  u tw o r z e n ie  w s p ó ln e g o  fron tu  na  
gru n cie  s o l id a r n o ś c i  in t e r e s ó w  h a n d lo w y c h  trzeb a  przy­
zn a ć ,  że  k ierunek , w io d ą c y  d o  u r z e c z y w is tn ie n ia ,  b e z ­
s p r z e c z n ie  am bitn ych  p lanów , u ło ż o n y c h  p r z e z  grupę  
z w o le n n ik ó w  kartelizacji,  j e s t  racjonalny i j e ż e l i  dobra  
w o la  d o ty c h c z a s o w y c h  w s p ó łz a w o d n ik ó w  łą c z n ie  z u m ie ­
ję tn ą  taktyką p o s t ę p o w a n ia  b ę d z ie  d e w iz ą  i z a s a d n i -  
c z e m  op arciem  o d zia ła ln ość  w y m ie n io n e g o  to w a r z y s tw a ,  
w t e n c z a s  s u k c e s y  m o g ą  być z a p e w n io n e .

Jak s ły c h a ć ,  is tn ie je  t e n d e n c ja  d o  z a in te r e s o w a n ia  
organizacją  r ó w n ie ż  i p o lsk ic h  e k sp o r te r ó w  d r z e w n y c h ,  
j e d n a k  n a leż y  w ątp ić  czy s ta ra n ia  w  tym  k ieru n k u  u w ie ń ­
czą  s ię  p o w o d z e n ie m , b o  zw ażyć  trzeba n a s t ę p u j ą c e :

R ozm iary  p o lsk ie j  p rod uk cji  s ą  zn a cz n ie  w ię k s z e  
niż  ju g o s ło w ia ń sk ie j  lub rum uńskiej ,  P o lsk a  d o s y ć  s i ln ie  
z a a n g a ż o w a ła  s ię  n a  ry n k a ch  n iem ieck im , an g ie lsk im  
i w  m n ie jszy m  s t o p n iu  —  na h o len d e rsk im ,  belg ijsk im  
i francuskim ; u d z ia ł  jej w  eu ro p ejsk im  h a n d lu  d r z e w n y m  
s t a le  w z r a s ta  i przyb iera  na z n a c z e n iu .

P o ls k i  p r z e m y s ł  i h a n d e l  d rze w n y  p o s ia d a  s w e  
u ta r te  zw yczaje ,  d o s t o s o w a n e  do t y c h  w ła ś n ie  ryn k ów  
zb ytu , n a to m ia s t  rynki B l izk iego  W s c h o d u  od gryw ają  
s t o s u n k o w o  z n ik o m ą  ro lę  w  o g ó ln y m  e k sp o rc ie  p o l s ­
k iego  drew n a , s tą d  t e ż  i z a in t e r e s o w a n ie  tym i rynkam i  
o d p o w ie d n io  j e s t  m ałe.

C o p r a w d a  w  in te r e s ie  ek sp a n sj i  g o s p o d a r c z e j  
P olsk i o r a z  w  c e lu  r o z s z e r z e n ia  ram n a s z e g o  ek sp ortu ,  
n a leży  d ą ży ć  d o  z d o b y c ia  in n y c h  ź r ó d e ł  sp r z e d a ż y ,  
l e c z  n arazie  w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  k o n iu n k tu r a ln y c h ,  
trzeb a  liczyć s i ę  z k o n ie c z n o śc ią  n ie ty lk o  u trw alen ia ,  
l e c z  sp o tę g o w a n ia  w p ł y w ó w  na ryn k ach ,  gd z ie  zn an e  
j e s t  p o lsk ie  d rew n o  i p o lsk i kupiec .

P o z a t e m  r e jo n o w a n ie  zb y tu  produkcji,  co j e s t  
j e d n ą  z w y t y c z n y c h  r u m u ń s k o - j u g o s ł o w i a ń s k ie g o  p o ­
r o z u m ie n ia ,  ma d w o ja k ie  zad an ie ,  k tóre n ie  m o ż e  iść  
p o  m yśli  p o l s k i c h  e k sp o r te r ó w .

S y s t e m  ten  dąży w  z a sa d z ie  d o  zm n iejszen ia  
k o s z t ó w  p r z e w o z u  i d la te g o  od d aje  rynki n a jb liższym  
krajom p rod u k u jącym  d rew n o  na w y w ó z .  C zy li  że  
w  n a jw y g o d n ie js z e j  pozycji znalazłaby s ię  Rum unja  
i J u g o s ła w ja ,  a p on iek ąd  i C z e c h o s ł o w a c j a .  P o n ie w a ż  
podział udz ia łu ,  który ma n ie d o p u śc ić  d o  c h w i lo w e g o

zw ic h n ię c ia  r ó w n o w a g i  n a  n iek o rz y ść  p o d a ży ,  przepro­
w a d z a  s ię  d ro g ą  t. zw .  u w o ln ie n ia  ( l ib erow an ia )  t. zn. 
przez o z n a c z e n ie  jaką i lo ś ć  produkcji m o ż n a  sp r z e d a ć  
w  d an ym  ok res ie ,  c o  zresztą  m a  s z c z e g ó ln ą  d o n i o s ł o ś ć  
w produkcji d r z e w n e j ,  jako produkcji s e z o n o w e j ,  przeto  
n a  tej p ła sz c z y ź n ie  m o g ły b y  w y n ik n ą ć  tarcia i n ie p o ­
rozum ien ia  z u w ag i  na rozm iary  polskiej produkcji  
w s t o s u n k u  do  ju g o s ło w ia ń sk ie j  lub rum uńskiej.

I w r e s z c i e  j e s t  rz ec zą  bardzo w ą tp liw ą ,  czy  w o g ó le  
m o ż e  d o jść  do s k u t k u  p o ro zu m ien ie  w  s p r a w ie  u n o r ­
m o w a n ia  c e n  na d r e w n o  ru m u ń sk ie ,  ju g o s ło w ia ń sk ie ,  
c z e c h o s ło w a c k ie  i p o lsk ie ,  gd yż  p rzec iw  tem u  p rzem a­
w iają  s p e c y f ic z n e  w a ru n k i p o lsk ie g o  p rzem . i h an d lu  
d r z e w n e g o .

G U ST A F TH U N B ER G

i  Qa a it. u m ien iz . w tli. B6 i 87 Ryn. D n.
(N a  m a rg in e s ie  sp ra w o z d an ia  Komisji Ankietowej.

Sp raw a  t raków  kra jow ego wyrobu) .

(D okończen ie) .

P is z ą c y  t e  s ło w a  j e s t  w  p o s ia d a n iu  d o k ła d n e j  s t a ­
ty sty k i  produkcji tartaczn ej,  o d  18 8 8 — 1927 rok u  i j e s t  
g o t ó w  każdem u ją p o k a z a ć  kogo ta sp r a w a  in te re su je .

C e le m  u d o w o d n ie n ia  w y n i k ó w  w y d a j n o ś c i  traków  
s z w e d z k i c h ,  p od aję  poniżej kilka cyfr  z 1915 r. w z ię ty ch  
ze s t a ty s ty k i  tartaku (Sk oghall  b e i  K ar ls tad ,  S z w e c ja )  
o 12 trakach , jaki je s t  zn an y  ze  s w e j  d o k ła d n e j  s t a ­
ty s ty k i  i który n ie  p osiada  t r a k ó w  B o l in d er a ,  lecz  traki 
in n y c h  s z w e d z k ic h  fabryk.

P rz e ta r to
w  10 godz. 223 s z t .  kl. 13 cali p rzeć.  grub. 19 s tó p  przeć. d ł .  
,, 10 ,, 255  ,, ,, 10 ,, ,, ,, 1 7 ,6 , ,  ,, ,,
,, 10 ,, 2 8 4  ,, ,, 9  ,, ,, ,, 18 , 3 , ,  ,, ,,
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6 “
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2 8 5 — 287 ob ro ta ch  na m inutę,  c o  u czyn i na 1 trak :
w 1 g o d z .  w  8  god z.  ( d z ie ń ) w  260  dni (rok)

5 ,55  m* 44 .40  m 3 11.544 m 3
5,80  „ 46 .40  „ 12.074  „
7-65 „ 58 .20  „ 15.132 „
8.25  „ 6 6 .00  „ 17.160 „

Organizacja zjednoczonego  
spławu Finlandji i Skandynawji.

O g ó ln a  su m a ,  z której p o b ie ra  s i ę  o p ła t ę  sk łada  
s i ę :  z w a r to ś c i  urządzeń , z p r o c e n t ó w  w ła s n e g o  k a ­
pitału, b ie ż ą c e g o  re m o n tu  i k o n se r w a c j i  i u m ia r k o w a ­
n e g o  w y n a g r o d z e n ia  z a  ad m in is trac ję .

Z ag a d n ien ie ,  co  w ł a ś c iw ie  p o w i n n o  b y ć  u z n a n e  
za j e d n o s t k ę ,  z a  k tórą  p o b ie ra  s i e  op ła tę ,  ró ż n ie  je s t  
r o z w ią z y w a n e  dla p o s z c z e g ó ln y c h  b a s e n ó w .

T ak  w  S z w e c j i  i N orw egj i ,  jak r ó w n ie ż  i w  F in ­
landji d o ść  s z e r o k o  j e s t  s t o s o w a n a  n a s tę p u ją c a  tabela  
na s p ła w ia n e  j e d n o s t k i  (w y łą c z n ie  okrąglak i) .

D r e w n o  okrągłe 5 m o ś r e d n ic y  15— 20  cm  za 1,0 j e d n o s t .  
a  >i b ,, ,, 21 25 ,, ,, 1,5 ,,
a  n  5  ,, „ 2 6 — 30 „ 2,0 „
i. »i b ,, ,, 31 i w y że j  ,, 3 ,0  ,,

za k ażdy n a s tę p n y  m etr  d łu g o ś c i  ( p o n a d  5 m) p ob iera  
s i ę  d o d a t k o w o  2 0 %  d o p ła ty .

T a m  g d z ie  razem  z  d u ż y m i k lo ca m i sp ła w ia ją  s ię  
d r o b n ie j s z e  s o r ty m e n ty ,  sp ra w a  op ła t  j e s t  tr o c h ę  s k o m ­
p likowana.

W  w i ę k s z o ś c i  o k r ę g ó w  brana j e s t  za p o d s t a w ę  
ty lk o  kubatura, w  p e w n y c h  w y p a d k a c h  —  d łu g o ść  
d r e w n a ,  w  in n y c h  z n ó w  —  d łu g o ść  i śr ed n ic a ,  a w  za­
le ż n o ś c i  o d  te g o  u k ła d a  s ię  o d p o w ie d n ie  tabele .

W  bardzo l ic zn y ch  u s ta w a c h  s p ła w n y c h  tab e la  
op ła t  u k ład a  s i ę  w  n a s tę p u ją c y  s p o s ó b :  za j e d n o s t k ę  
s p ła w n ą  u w a ż a  s ię  1 ta r ta czn y  lub b u d u lc o w y  k loc  do  
4  m d łu g o ś c i  lub 0 ,5  mtr. s z e ś ć ,  papierów ki,  p r o p só w  
i in n e g o  d r e w n a  d rob n ego ,  w r e s z c i e  1 m s z e ś ć ,  d r e w n a  
o p a ło w e g o .

O g ó łe m ,  p o d le g a ją c a  o p ła c i e  j e d n o s t k a  ok reś la  
Się w  zw iązku  tak z t e c h n i c z n ą  s t r o n  i s p r a w y ,  czyli  
z tym  w p ł y w e m  na u rzą d zen ie ,  jak ie  w y k a z u je  d rew n o  
tego lub innego wym iaru , jak też w  zw iązku  z kalku­
lacją jej w artośc i .

P o b ie r a n ie  in n y c h  o p ła t  po za w y m ie n io n e m i  j e s t  
n ie d o p u s z c z a l n e m .  W o b e c  teg o  cz y n n ik  sp ek u la c y jn y  
w  tej d z ie d z in ie  j e s t  w y k lu c z o n y .

In s ty tu c je  i o s o b y  b u d u ją ce  u rzą d zen ia  s p ła w u ,  
n iek o rz y s ta ją  z ż a d n y c h  s z c z e g ó ln y c h  p rzyw ile jów .

Z ch w ilą  u k o ń c z e n ia  prac, kontro li  i p rzyjęc ia  
u rzą d ze n ia ,  t e  o s ta tn ie  s tają  s i ę  w ła s n o ś c i ą  s p ła w n e g o  
sz laku  i n a leżą  d o  ty c h ,  k to  c o r o c z n ie  za jm uje  s i ę  
s p ła w e m  w  d a n y m  w o d n y m  b a s e n ie .
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155 „ 10 „ 256 „ 10
116 „ 10 „ 191 „ 10
89 „ 10 „ 184 „ 10
72 „ 10 „ 180 „ 10

9“ 8.65 ms 69.20 m s 17.992 m*
10" 8.95 „ 71.20 18.512 „
13“ 12.80 92.40 24.(>24 „

W drugim przykładzie swego artykułu A utor nie 
podaje ani długości poszczególnych kloców, ani też 
przeciętnej ich długości, wobec tego trudno określić, 
ile m3 wynosi podana ilość sztuk, przez co cyiry te 
nie można skontrolować.
Dla porównania podaję niżej ilość przetartych sztuk: 

inż. Piesocki Skoghall
7" w czubłe219sztukw  lOgodz. 300 sz tuk  w lOgodz. 
88/7 ‘
117 i "  ,,
121/
14“

Jak daleko cyiry Autora odbiegają od rzeczy­
wistości, świadczy powyższe porównanie. Jako dalsze 
dowody wydajności niech posłużą liczby, wzięte z innych 
przykładów.
T artak  H ofvid  8. IV. 1924 r.

W ostatn ich  2 latach przetarto na 1 traku prze­
ciętnie 46V2 kloca w 1 godz.

T artak  Bergvik-A la 26. XI. 1921 r.
Wydajność traków wynosiła przeciętnie przy 
87*—572“ klocach 375—450 sztuk na 872 godz. 
zaś przy 9“ klocach przy 2 razowem przepuszcza­
niu przez trak 375—250 sztuk.

T artak  Laxa-Bruk 12 . II. 1923 r.
Na 30“ traku przetarto w 872 godz. przy 2 razo ­
wem przepuszczaniu przez trak  do 397 sztuk klo­
ców  8 i 9“ grubych.
Powyższe cyfry powinny Autora przekonać, że 

traki szwedzkie pracują z taką wydajnością, jaką poda­
ła „Komisja Ankietowa". Powyższe podane przezem- 
nie cyiry nie są wynikiem próby 57* minuty względ­
nie 5 dni, lecz wynikiem kilku miesięcy i lat, które 
dzień w dzień były zbierane.

Cyiry teorytyczne o produkcji obliczając posuw, 
obroty etc., przy zielonym stoliku otrzyma się bardzo 
duże, lecz dalekie one są od rzeczywistych, jakie osięga 
się w praktyce.

Jak może autor dzieła, a za nim autor artykułu 
twierdzić, źe otrzymał przy próbie „prawdziwe" cyiry 
na traku którego obroty zostały o 30% obniżone. 
Autor omawianego art. uważa osiągnięte rezultaty przy

zmniejszeniu Obrotów jeszcze za wysokie, i dalej je 
obniża o 20—40%.

Taką metodą, jaką autor doszedł do swoich praw­
dziwych rezultatów, można podać każde iałszywe ze­
stawienie. Cyfry te świadczą tylko o tern, źe Autor 
art. nie opanował materjałów i nie ma pojęcia o s ta ­
tystyce, którą w Szwecji od 20 lat prowadzi się na se t­
kach tartaków. Tam posiadają dzienne i roczne prze­
ciętne cyfry 1 — 20 trakowych tartaków, tam też można 
mówić o prawdziwych cyfrach, które są  o 100% wyższe 
od tych, które A utor  skonstruował.

Jest to może nieszczęściem Autora, że wziął za- 
podstawę do swego artykułu pracę o przemyśle d rzew ­
nym w Rosji Sowieckiej z 1924 r. Uważa się po­
wszechnie otrzymane rezultaty wydajności w Rosji za 
niewzorowe, a tern samem mniej odpowiednie do udo­
wodnienia wydajności lub do statystyki.

Czytając przedostatnie ustępy artykułu ma się 
wrażenie, że artykuł ten jest tylko anonsem, względnie 
reklamą pewnej krajowej fabryki maszyn tartacznych. 
Nasuwa się pytanie, dlaczego wzmiankowana fabryka 
dopiero dzisiaj po 15—20 latach przystępuje do mo­
dernizacji swoich wyrobów i w tym celu prowadziła, 
jak gazety donoszą, pertraktacje z szwedzkiemi fabry­
kami, Celem nabycia patentów lub fuzjowania się z niemi, 
a z drugiej strony krytykuje, podając przy tern nie­
prawdziwe cyfry, bądź to „Komisję Ankietową", bądź 
fabrykaty szwedzkie, a specjalnie traki Bolindera.

Twierdzenie Autora, że zagraniczne państwa, a w 
szczególności Szwecja, daje swoim fabrykantom maszyn 
tartacznych wysokie premje wywozowe i wielkie udo­
godnienia jest znaną, lub nieznaną nieprawdą, ponieważ 
Szwecja żadnych premji nie udziela.

W końcu zarzuca Autor „Komisji Ankietowej", 
że przy zbieraniu materjału ankietowego pominęła kra­
jową fabrykę wyrobów maszyn tartacznych, a zwróciła 
się do właścicieli tartaków i na mocy tych materjałów 
opracowała swoje „Sprawozdanie".

Wiadomą jest rzeczą, że niektóre fabryki operują, 
zawsze wysokiemi cyframi, które w praktyce nigdy nie 
są osiągalne, a przez badanie na miejscu za pomocą 
kwestjonarjuszy otrzymała „Komisja" bezstronnie takie 
wyniki, jakie istotnie możliwe są do osiągnięcia przez 
poszczególne traki.

Pozatem wypowiada się Autor przeciw udzielaniu 
ulg celnych polskim odbiorcom, przy sprowadzaniu 
maszyn tartacznych o wielkiej wydajności. Nie udzie-

W większości wypadków urządzenie drogi wodnej 
uskutecznia się przez specjalne „spławne" stowarzy­
szenia, lecz jednocześnie z tym przeprowadzają również 
prace tow arzystw a akcyjne, które w mniejszym lub 
większym stopniu zainteresowane są  w spławie.

Kończąc opis środków, dotyczących ulepszenia 
budowy spławnych dróg, należy wspomnieć, że organy 
kompetentnych władz przed zatwierdzeniem odnośnych 
projektów urządzeń, przeprowadzają uprzednio badania, 
wyjeżdżając na miejsca, mających być przeprowadza­
nych robót i zapoznają się ze stosunkiem nadbrzeżnej 
ludności do odnośnej koncepcji, uzgodniając w miarę 
możności, wzajemne interesa.

Jeżeli rozchodzi się o wielkość absolutnych cyfr 
opłaty spławnej, to należy zaznaczyć, że np. na rzece 
Rajjajoki (Siostra), która graniczy z Finlandją na o d ­
cinku miejscowości błotnistej Kura, która jest dopły­
wem Sijesioki, opłata wynosiła 0,0083 doi.; na drugim 
odcinku tejże rzeki, który przecina kanał Siestroreckiej 
fabryki broni, opłata wynosiła 0,0137 doi. za sp ła ­
wianą jednostkę, odpowiednio do wyżej przytoczonego 
zestawienia.

Co się tyczy eksploatacji spławnej drogi, to 
odnośne ustawy przewidują w jaki sposób (pojedyńczo

lub grupowo) f w jakim czasie spław drewna jest do­
zwolony, pozatem jak należy przewidzieć i usunąć za­
tory, jakie tworzą się wskutek nagromadzenia się drewna, 
względnie zatopienia tego ostatniego i wreszcie w jakiej 
kolejności winna być zabezpieczona swoboda ruchów 
na szlaku oraz sposób ogrodzenia znajdujących się na 
nim urządzeń, dobytku i inwentarzy.

W wypadku, gdy ustaw a wspomina o „wspólnym" 
spławie, właściciele spławianego drewna w danym 
basenie lub na jego odcinku, organizują towarzystwo 
spławne, którego kierownictwo przeprowadza zjednoczoną 
administrację na rachunek udziałowców towarzystwa.

Statu ty  takich towarzystw zatwierdza się na pod­
stawie projektów, ułożonych przez osoby zaintereso­
wane w korzystaniu ze szlaku spławnego.

Ułożeniem takich projektów powinni zająć się ci, 
którzy poczynili starania w celu uregulowania spławu 
w danej miejscowości.

Środki pieniężne towarzystw składają się z sum, 
które wpłacają członkowie tego towarzystwa w odpo­
wiednim stosunku do opłaty spławnej i zwrotu urzą­
dzającym niezbędnego wydatku na utrzymaniu dróg 
i urządzeń, oraz na rozchody eksploatacyjne, związane
ze Spławem . (C iąg  da lszy  n a s tąp i )
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lanie ulg przyniesie tylko szkodę polskiem u przem ys­
łowi drzewnem u który nie będzie się mógł rozwinąć, 
podnieść i iść ze zdobyczam i techniki i p o zo s tan ie  
zawsze drugorzędnym. N atom iast  jedyna  bezkonku­
rency jna  fabryka będzie miała m onopol na swoje w y­
roby , co ty lko  narazi na  szkodę  obyw ateli  i Państwo.

G dańsk, w sierpniu.

Listy z Gdańska.
O bro ty  na  rynku gdańskim ustaliły  już sw e  tempo 

w le tn im  sezonie; a nie miniemy się z prawdą, jeżeli 
odszukamy (c o  wcale nie n as tręcza  wiele trudności) 
i ujawnimy analogiczny ru ch  w sezon ie  w iosennym .

Popraw y jak niema, tak niema, a cisza jak  była 
tak pozostała.

Jedynie, żeby  nie dać się opanować depresji  i nie 
pozwolić ujarzmić się melancholji handlow ej,  um ysł 
kupca gdańskiego sk ierow uje  się w dziedzinę p rze­
widywań. Niekiedy przekracza ją, a w te n c z a s  po rw any  
w irem  niesam ow itego  optymizmu, błąka się w sfe rach  
utopji. A trzeba zaznaczyć, że przew idyw ania  kupca  
W. M. są  n ie jed n o k ro tn ie  bogate  w p o b o żn e  życzenia, 
lecz n iestety , jak można było stwierdzić , ubogie 
w  p raw d o p o d o b ień s tw o  realizacji p rognostyk , nie są  
jednak  o n e  pozbaw ione cech  o logicznym pierw iastku.

T ak  się p rzeds taw ia  „filozoficzne" podłoże psy­
chiki przeciętnego kupca gdańskiego; jeżeli na  w iosnę 
ru c h  h and low y , zwłaszcza z Anglją, n ie ożywił się, 
to należałoby przypuszczać, że nas tąp i to w letnim 
sezonie, ponieważ jednak  letni okres hand low y p o -  
p ro s tu  zawiódł, to  trzeba odłożyć nadzieje na jesień — 
sp o só b  rozwiązania „zagadki konjunk turalnej"  wcale 
nie je s t  skomplikowany, no i do pew nego stopnia  nie 
p o zb aw io n y  racji, bo jeżeli z kolei jesień zawiedzie, 
to  w zapasie je s t  jeszcze sezon zimowy i t. d., w każdym  
raz ie  taki sp o só b  przetrw ania okresu  zacisza, jes t  naj­
właściwszy.

G dzie k res  jego —  niewiadomo, a tym czasem  
w końcu lipca zapytania z Anglji napływ ały  coraz 
rzadziej, bowiem  nasi  północni k o n k u ren c i  u sku tecz­
niali w tym czasie  d o s taw y  d rew n a  na rynek angielski.

Zaznaczyć w ypada, że pojemność ry n k u  angiel­
skiego w cale  nie zmniejszyła się w takim stopn iu  jak 
się ogólnie uważa.

W  lipcu spadek  wywozu d rew na  z G dańska  w  po­
rów nan iu  z lipcem r. ub. był bardzo znaczny, b o  zm nie j­
szył się o ca 81 tys. ton., a zważyć trzeba, że w ub. 
m ies. łączny w y w ó z  wynosił  zaledwie 60 tys. ton.

Na ogólną iloćć eksportow anego d rew n a  i wyr. 
drz. z Po lsk i  w kwietnin r. b., w ynoszącą  ok. 373.28!) t. 
przez p o r t  gdański przeszło ok. 109.343 t. W  maju 
na  og. ilość w wysokości 419.531 t., p rzypada na  
G d ań sk  — 102.047 t. w czerw cu jeszcze gorzej, bo 
łączny tonaż ekspor tu  w y n o s i ł  ok. 379.586 t. z tego  
przez G d ań sk  -  72.436 t.

Zmniejszeniu w yw ozu do Anglji uległy nie tylko 
mat. tarte ,  lecz także kopalniaki i podkłady tak sosnow e 
jak  i dębow e.

Bodaj najmniejsze za in te resow anie  u jawnił rynek 
belgijski, zapytania z Belgji są  poniekąd rzadkością, 
poszukiw ano jed n ak  doryw czo s o s n o w e  m aterjały 
sp ec ja ln y ch  w ym iarów , z ty ch  zwłaszcza 6 7 2", z braku  
którego G dańsk  nie mógł dostarczyć żądanej ilości.

Analogicznie rzecz  się ma w hand lu  d rzew nym  
franko-gdańskim .

Zato  Holandja ujawnia żywsze za in te resow anie  — 
ceny  ofiaruje naogół niezłe.

F ak tyczn ie  zadziwiające je s t  zjawisko zacisza na 
rynku gdańskim , poniew aż ceny d rew n a  w sierpniu 
p raw ie zrów nały  się z cenam i skandynaw skiego  m a -

te r j a łu ; cop raw da G dańsk  je s t  w  dalszym ciągu słabo 
obesłany  d rew nem  przez polsk ich  p ro d u cen tó w , którzy 
dla tego , żeby ożywić handel, musieliby obniżyć ceny, 
a byłoby to w s tęp e m  do s tra t .

W połowie sierpnia no to w an o  nast. c e n y : bale 
świerkowe (Sranko G dańsk) za std .  £ 10,10; sleepry  
s o s n o w e  — 9,6 — 9,8 sh . za szt. T en  artykuł naogół 
nie s trac ił  na  za in teresow aniu . Za podkłady so sn o w e  
typ I żądano  8,20 zł—8,30 z ł za sztukę.

M aterja ł tarty  ze świerku (odziom kow y) w blokach  
— £  4.15; podkłady świerkow e typu  pruskiego doi. 
1.50 za szt.

Zaznaczyć należy, że w s ie rpn iu  popyt n a  p o d ­
kłady był względnie zadawalający. R ynek m ater ja łów  
tartych  w dalszym ciągu pozostaw ia wiele do życzenia 
i w edług  mniemania, obroty nimi ożywią się jesienią, bo ­
wiem  oczekuje się już n iesam ois tnego  zw iększen ia  popytu  
ze s trony  rynków zamorskich, lecz obniżenia  cen przez 
p ro d u c en tó w , którzy przed nadejśc iem  zimy będą 
dążyli do pozbycia się zapasów .

Isto tn ie  ceny n ieco  spadły, bo  gdy w maju 
a naw et w cze rw cu  za białe drew no z pó łn .  okr. Polski 
żądano £ 11 loco G dańsk, to  na początku sierpnia  o d ­
daw ano  po £ 10, lecz przy s to su n k o w o  słabem  za ­
in teresow aniu .

To samo zjawisko widzimy w dziale d rew na  czer­
wonego ; w maju cena  na ten  ga tunek  ksz ta łtow ała  
się n a  ’ poziomie £ 12, o b ecn ie  —  £ 11 i o  parę 
punk tów  wyżej.

B ezsp rzeczn ie  należy przypuszczać, że obniżenie 
cen  musi w rezultacie wywołać żyw sze za in te resow anie  
ze s tro n y  zagranicznych kon trahen tów .

Poważnym hamulcem w Obrotach jest podrożenie 
frachtów morskich, tak, że obecnie dostawa do Anglji 
kosztuje 40 sh. (za std. miękkiego drewna).

Na rynku dębiny sytuacja uległa nieznacznej 
zmianie na  gorsze, a to dlatego, że ceny  na  ten  so r ­
ty m e n t  podniosły  się w lipcu w związku z  dobrym  
popytem w ub. miesiącach.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
RYNKI KRAJOWE.

Wyniki sprzed aży  drew na użytkow ego i op a low ego  
w n ad leśn ic tw ach  państw ow ych.

N ad leśn ic tw o  P aństw ow o W ierzch las D. L. P . B yd gosz z
S ubm isja  w c

Klon
Brzoza

I I

S osna

szczapy opałowe za mp. 1312 zł
u n M 12.63 łl

walki „ Ił 9 07 łł

kłody I kl. za m3 90.20 II

dłuż. II ,, Ił 75 80 II

„ O - Ił 50.41 Ił

, HI i. Ił 39.45
„  i v  „ II 24.04 •

II

„ szczapy opałowe za mp. 10.86 II

„ wałki „ ił 8.37 Ił

N ad leśn ictw o  Państw ow e B artod zieje  D. L. P. B ydgoszcz.
Licytacja w dniu 27. sie rpn ia  1928 r.

Sosna I kl. za m3 5 5 /7  zl

” 11 ” ” "III „ ,, 36.08 „
„ IV „ ,, 26 00 „
„ szczapy opałow e za mp. 10.00 „

N ad leśn ictw o  P aństw ow e C ierp iszew o  D. L. P. B ydgoszcz.
Licytacja w dniu 4. w rześn ia  1928 r.

S osna II kl. za m3 45.00 zł
III „ 40.00 „

„ szczapy opałow e za m p. 10.00 „
„ wałki „ u 8.00 „

Notowania oficjalnej G iełdy Zbożowej w Poznaniu;
C ena za 100 kg. netto  franco stacja zaiad., ładunki 

całow agonow e, d o s taw a  na tychm iastow a.
dnia 7. 9. 1928 r., na  ż y t o : 35.50—36.00 zł.
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Finlandja. Do 31 lipca r. b. łączna sprzedaż fiń­

skiego drewna wyniosła około 790 tys stds. Dzieląc tą 
i lość na poszczególne państwa odbiorcze, otrzymujemy
(w tys. stds.) 31 ijp> 1928 r. 31 lip. 1927 r. 31 lip. 1926 r.
Anglja 260 450 300
Holandja 120 147 110
Niemcy 107 122 58
Belgja 90 95 43
Francja 77 60 69
Hiszpanja 40 32 23
Danja 37 35 33
inne kraje europ. 8 10 13

,, ,, zamorskie 61 50 30

Francja. Z okręgu Nantes i w miejscowściach  
okolicznych, notowano w połowie Sierpnia nast. ceny za 
poszczególne sortymenty drewna (w ładunkach wagonowych) 
Akacja 200— 250 fr. na pniu 225— 300 fr. za blochy

260— 270 fr. za metr sześę .  mat. tartego.
Dąb 150— 250 fr. na pniu 2 2 5 —400 fr. za blochy

500— 950 fr. za metr sześć. mat. tartego 
Kasztan 150— 250 fr. na pniu 225— 300 fr. za blochy

450— 600 fr. za metr sześć . mat. tartego 
Wiśnia 150— 206 fr. na pniu 225— 275 fr. za blochy

450—600 fr. za metr sześć . mat. tartego 
Buk 125— 175 fr. na pniu 180— 250 fr za blochy

350—500 fr. za metr sześć .  mat. tartego 
Orzech 450—650 fr. na pniu 600— 800 fr. za blochy 

900— 1250 fr. za metr sześć .  mat. tartego 
Sosna 6 — 100 fr. na pniu 1 0 0 - 1 3 0  fr. za blochy

200— 350 fr. za metr sze ść  mart, tartego

Strajk w szw edzkim  tartaku. W środę, dnia 29. 
sierpnia wszyscy robotnicy tartaku Tórsforser w liczbie  
150 ludzi porzucili pracę na znak protestu przeciw zwol­

nieniu jednego z zatrudnionych w tym że  zakładzie. 
Zwolnienie pracownika uważa się jako postępowanie, 
idące wbrew wytycznym statutu związku robotników  
tartacznych.

S o c ie te  N o iw elle  de P ap eten e .  Pod tą nazwą 
ukonstytuowało się w ostatnich dniach Tow. Akc. Fa­
bryki Papieru z siedzibą w Paryżu o kapitale zakłado­
wym 20 milj. fr. Wymienione Tow. w Grand Cowconne  
uruchomi na wiosnę przyszłego roku fabrykę papieru 
gazetowego, która wyposaży się w najnowsze urządzenia.

R Ó Ż N E .
R E J E S T R O W Y  Z A S T A W  R O L N I C Z Y .

( s f m )  N a  p o d s t a w i e  ro z p .  p. P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
z d n i a  22 m a r c a  1928 r o k u  (D z  U Nr.  38 p o z  360)  u k a z a ł o  s i ę  
r o z p o r z ą d z e n i e  w y k o n a w c z e  m i n i s t r ó w :  S k a r b u ,  S p ra w  ie d l iw i ś c i  
i R o l n i c t w a  z d n i a  14  l ip c a  1928 r o k u  o r e j e s t r z e  z a s t a w o w y m  
r o l n i c z y m  i z n a k a c h  z a s t a w n i c z y c h .

R o z p o r z ą d z e n i e  to  j e s t  s z c z e g ó ł o w e m  r o z w i n i ę c i e m  z a s a d ,  
z a w a r t y c h ,  w ro z p .  p .  P r e z y d e n t a  R z p l i t e j  o z a k ł a d a n i u  r e j e s t r u  
z a s t a w n i c z e g o  o r a z  o z a o p a t r y w a n i u  p r z e d m i o t ó w  z a s t a w u  w s p e ­
c j a l n e  z n a k i .  W w y k o n a n i u  t e g o  r o z p  . r z ą d z e n i a  m i n i s t e r  s p r a ­
w ie d l iw o ś c i  w y d a ł  i n s t r u k c j ę  s ą d o w ą  w s p r a w i e  r e j e s t r u  z a s t a w o -  
w eg o ,  r o l n i c z e g o  (D z .  U r z ę d .  M in .  S p r a w i e d l .  N r .  15 z d n i a  15  s i e r ­
p n i a  r. b .) .

P o w y ż s z e  r o z p o r z ą d z e n i a  s t w a r z a j ą  p o d s t a w y  p r a w n e  d la  
u r u c h o m i e n i a ,  n i e z n a n e j  d o t y c h c z a s  w  P o l s c e ,  i n s t y t u c j i  r o l n i c z e ­
go  z e s t a w u  r e j e s t r o w e g o .  N o w a  f o r m a  k r e d y t u ,  o i le  s i ę  o z p o -  
w s z e c h n i ,  m o ż e  o d d a ć  d u ż e  u s łu g i  d la  r o ln ic tw a ,  a t e rn  s a m e m  
i d l a  k r a ju .

W I D O K I  N A  D A L S Z E  P O Ż Y C Z K I  W  N O W Y M  J O R K U .
P o l e p s z a j ą c y  s i ę  s t a n  r y n k u  p i e n i ę ż n e g o  w z m o c n i ł  n a s t r ó j  

d l a  p a p i e r ó w  o s t a ł e m  o p r o c e n t o w a n  u .  W z w ią z k u  z t e rn  p o ją -  
wiły  s i ę  z a p o w i e d z i  w y p u s z c z e n i a  n o w y c h  p o ż y c z e k .  D o m  B a n ­
k o w y  S e l i g m a n  e m i t u j e  p o ż y c z k ę  j u g o s ł o w i a ń s k ą  w w y s o k o ś c i  20  
m i l jo n ó w  d o la ró w ,  g r e c k ą  10 m i l j o n ó  s d o l a r ó w  o r a z  a m e r y k a ń s k ą  
t r a n s z ę  p o ż y c z k i  r u m u ń s k i e j  r ó w n i e ż  20  m i l j o n ó w  d o la r ó w .  Z a ­
p o w i e d z i a n e  j e s t  n a s t ę p n i e  u k a z a n i e  s i ę  s z e r e g u  p o ż y c z e k  n i e ­
m i e c k i c h  i p o ł u d n i o w o  a m e r y k a ń s k i c h ,  p o z a  t e r n  r ó w n i e ż  p o ż y c z k i  
d l a  C z e c h o s ł o w a c j i  i A u s t r j i .

KALENDARZ TERMINOWY
SM ZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚNYCH, w .  =  - o k i

ogłaszających tw e  s p rz e d a ła  w Rynku Drzewnym .

o  V B l iż s z e N
O.Termin

Miejscowość
w. =  Woje­ Rodzaj Kopalniaki c  S 

<  o sz c z e g .
wództwo Dłużyce i i n n e P o . ogło- V)

U w a g i
d n ia

N
■D ( lo k a l  s p r z e d a ż y ) d. =  Dyrekcja 

Lasów Państw.
drewna u ż y tk ow e S Q-

a
sze-
nte

N-ooO
ac k la sa s z t u k  1 m a m3 m p. m p . N r . CC

11. IX. 28. D. L. P .  W ilno
(w Nadl. Hożańskiem, Lidz- 
kiem, Rudnickiem i Stoł- 
peckiem) d . - w i ln o 97 1140 L n a  k a r p i n ę

12. IX. 28. D. L. P. W ilno
(w Nadl. Kaniowskiem, Mię- 
dzyrzeckiem, Różankowskiem 
I Trabskiem) d .  - w i ln o 97 1140 L n a  k a r p i n ę

13. IX. 28. 930 P .  N. O b o r n ik i  
( s a l a  p. N a r o i y ń s k i e g o )  

D .L .  P. W iln o
(w Nadl. Jezio rskiem, Orań- 
skiem, Smorgońskiem i froc-  
kiem)

d.  - p o z n .  

d. - w i lno

99

97

1157

1140

L

L

n a  d r e w .  u ż y tk .  i o pa ł .  

n a  k a r p i n ę
n o c P .  N. S a r n i a g ó r a

1137( k a n c e l a r j a ) d.-  b y d g o s k a s o s n a I-1V 607 379,32 97 S
14. IX. 28. 1100 P.  N G r a b o w n o

( k a n c e l a r j a ) d . -  b y d g o s k a s o s n a I-IV 1241 790,53 302,54 315,— 98 1142 5
12oo P.  N. K o w e l s k i e

( k a n c e l a r j a ) d. - ł u c k a 93 1116 L n a  s p r z e d a ż  2597 sz t
p o d k ł a d ó w  w ą s k o t o r

17. IX. 28. 1100 P .  N. O s i e
( k a n c e l a r j a ) d .-  b y d g o s k a s o s n a I-IV 169 172,23

d ą b I-IV 13 12,52
149,80b r z o z a I-1V 376 99 1154 S

20. IX. 28. 1200 Gł. Z a rz .  O r d y n .  D a w id -
n a  599 d ę b ó w  n a  pn iug r ó d e c k i e j  ( k a n c e l a r j a ) w. - p o l e s k ie 99 1153 S

1200 D. L. P .  R a d o m
( k a n c e l a r j a ) d .  - r a d o m j o d ła 1185,43

s o s n a
d ą b

445,16
1 9 , - 100 1160 s
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N o to w a n ia  d e w iz  z  d n ia  8 .  w r z e ś n i a  1928 r
O bsługa rad io te legraficzna  P. A. T-icznej.

Dewiza
St

op
a

dy
sk

on
t.

P a ry tet 
w zł

Notowania 
. za

w W ar­
szawie

G dańsku B erlinie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu W iedniu

W arszawa . . 8 100 zł 47.15 43.26 11.25 58.22 79.69
Poznań . . . 8 — 100 zł — — — — — ____ ____ ____

G dańsk . . . 6 173,52 100 Gd. gid. — — 81. 0 — — — — — ____

Berlin . . ..  . 7 212,34 100 R. M. — — — 20.368 23.83 ,— ____ 123.75 168.84
Belpja . . . . 4 123,94 100 belg. 123.96 — 58.275 34.90 13.90 — — 72.20 98.49
B ukaresz t . . 6 172,— 100 1. — — — 800 0.61 — ___ 3.15 4.29
B udapeszt . . 6 155,90 100 pengo — — 73.07 27.84 — — — 90.53 123.54
H olandja . . . 4 1/ , 358,31 100 gid. hol. 357,50 — 168.06 12.10.— 40.08 — — 208.20 283.97
Kopenhaga . . 5 238,88 100 k. d. — — 111.83 18.190 26:67 — — 138.60 188.95
Londyn . . . 4 7 . 43,38 1 funt sz terl. 43,25 — 20.335 — 4.85 — — 25.19 34.38
Nowy York . 5 8 9141 1 dolar 8,90 — 4.19.30 4,85.12 — — — 5.19.35 708.45
Paryż . . . . 37, 172,— 100 fr. franc. 34,83 — 16.375 124.22 3.90 — — 20.28 27.66
Praga . . . . 5 180,62 100 k. cz. 26,42 — 12.421 163 68 2.96 — ___ 15.39 20.99
Rzym . . . . 5V, 172,— 1001. 46,67 — 21.94 92.69 5.23 — — 27.17 37.09
Szw ajcarja . . 37 , 172,— 100fr.szwajc. 171,67 — 80.705 25.193 19.26 — — — 136.39
Sztokholm  . . 4V, 238,88 100 k. szw. 238,60 — 112,18 18.130 26.76 — — 139,— 189.60
W iedeń 67 , 125,43 100 szyling. — — 59.08 34.42 11.10 — 7318 —

R edaktor odpowiedzialny za dział Rynku Drzewnego Józef  Ziółkowski, za dział ogłoszeń I adaainistraclę wydawnictwa Edmund B arti

S i k a w k i  d o  s k r a p i a n i a  k u l t u r
p r z y jm u je m y  d o  r e p a r a c j i  i p r o s im y  o n a j w c z e ś n ie j s z ą  p r z e s y ł k ę .

S k ła i ia  U niń  L ein ih  RYMU DRZEWUE6D Poznań. Wielkie Gaibary Hi. 20.

Poszuhnje się oiirąglahi!
K u p u j e m y  w i ę k s z e  i l o ś c i

olchy z wołyń. moczarów
d o  ł u s z c z e n i a  (na forn iery)

O ferty  uprasza się pod „ E r s t e  H and 7 5 0 0 "  do 
RUDOLF MOSSE - Wien I, Seilerstatte 2

Z E G L A R Z  P O L S K I
TYGODNIK

pośw ięcony spraw om  żeglugi m orsk ie j i rzecznej 
ze szczegó lnem  uw zględnieniem  po trzeb  i zadań

ŻEGLUGI PO LSK IEJ.
Siódmy rok isłnienial ^  Siódmy rok isłoienia i

Podróże m o r s i u  
l spo r t  wodny . 

Kronika po r to w a .

Kronika I w ia to w a  
1

P ren u m era ta  „Ż eglarza P o lsk iego" wynosi rocznie 12 zł. 
półroczn. 6 zł.; kw artaln. 3  zł., łącznie  z m iesięcznikiem  
„M orze", ilustrow anym  organem  Ligi M orskiej i Rzecznej, 
2 0  zł. rocznie, 10  zł. pó łrocznie, 5 zł. kw artalnie.

Adr. Rod. i A dm in .:  Tczew, o l .  S trze lecka ,  5 .  -  Kooto P. K. 0 .1 7 0 0 4 4 .
O kazowe num ery na żądan ie . 7

Almanach Żeglarza Polskiego 1921-28.
bogato ilustrowana książka podręczna 

Cena 4 , -  zt., dla prenum. rocznych 2 , 5 0  zł>

J. N A I O W A N I E C  i S k a  6

I
%

<st. Kiwerce-Wołyń)
T a r t a k  przyjm uje zam ów ienia na belki, kantów kę bale
i deski wymiarowe sosnow e i posiada na sk ładzie w wymia­
rach  od 1/2" do 4“ suche  desk i i bale jesionow e, klonowe, 
olchow e i suchą  sto larkę sosnow ą Ii-ej klasy oraz posiada do 

natychm iastow ej dostawy: 456
2000 m3 tartych bloków sosnowych

I-II ki. tegorocz. ta rc ia . P rzec ię tn a  długość 5,30 m tow ar jasny. 
G rubości 19, 26, 32, 40, 42, 50, 65, 80 m/m
Mtr. kub. 30, 40, 50, 150, 200, 650, 550, 330

P rzec ię tna  szer. 26, 28, 30, 40, 41, 45, 47, 50 cm.

freśnik
trzeźw y i energiczny z k ilku letn ią  praktyką i ukończoną 
państw ow ą szkołą dla leśniczych; żonaty, poszukuję posady 

od 1. listopada rb
Łaskaw e zgłoszenia p roszę skierow ać do A dm inistracji

Rynku D rzew nego pod ..A. S . “  1152

Z A K U P U J E M Y  SIDLE 2D GOTOWIE
obiekty leśne,  drzewostany  
wszelkiego rodzaju i kopalniaki.
Zachodnie Towarzystwo d l i  eksporto drzewa s u m .

K R A K Ó W ,  DUNAJEWSKIEGO 9
15

«2isagse
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N A S I E N I E  B R Z O Z Y  (betula alba)
tegorocznego zbioru 

mamy do oddania  po 4 , 5 0  z ł o t y c h  za 1 kg loco nasz  skład

I® S k ła d n ica  Nasion  L eśnych  P rz e g lą d u  Leśniczego
i Rynku D rz e w n e g o -P o z n a ń ,  W. G arbary  20~TeI.1820

8
Państwowy Bank Rolny, Oddział w Pińsku, podaje do publicz­

nej wiadomości, że w dniu 27 września 1928 O 90dZ. 
13-ej odbędzie się w lokalu Oddziału, ul. Lahiczyńska Nr. 38 sprze­
daż drogą przetargu drzewostanów, przeważnie kopalniakowych, z za­
pasem około 25.000 m3 drewna, w maj. Wysock (pow. Stoliński), 
odległego 8  kim. od st. Udryck. 1172

Taksacja drzewostanów, warunki przetargu -oraz projekt umowy 
są do przejrzenia w Wydziale Agrarnym Instytucji Centralnej Państ­
wowego Banku Rolnego w Warszawie, Nowogrodzka Nr. 50 w Oddziale 
Państwowego Banku Rolnego w Pińsku oraz u Administratora majątku 
Wysock, p. Jerzego Niemirycza, poczta Wysock, wojew. Poleskie.

% w

Kupuję

w mniejszych i większych part- 
jach. Zgłoszenia do Administr.  
Rynku Drzewnego pod 938.

^ l l l l l l l l l l l l l l l l l l l ' l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l I l L ,

j  j o d ł o w e ?  |
j 13 m m .  g r u b e ,  s z e r o k i e  o d  §  
H 7 cip. w z w y ż ,  1-2.50 m.dl. g 
§  d o s t a r c z a  w a g o n o w o  =

I f-ma Dawid M i !  1
1 Przemyśl (Matop.) g

Poszukuję (3 IDO k o p i
d ę b o w y c h  s z p r y c h
dług od 19 — 2d cali angl. od 

2—3 cali angl. g rub jśc i .
Zgłoszenia z podaniem ceny za 
jedną kopę względnie 1 szt. do 
Admin. Rvnku Drzewnego pod
..szprychy dębowe**

Waisziaty Wagonowe P .K .P .  w O s n o w i e  (Wlkp.)
ogłaszają niniejszem

p r z e t a r g  o f e r t o w y
na sprzedaż następujących materjałów drzewnych:

1. Sosnowe deski boczne bez s«ków
ca 120 m* 20m/m grube 2—6 dług. P rzeć  dług. 3,50 szer. 15 c.m 
„ 30 „ 25 „ „ 2 - 6  „ „ „ 3,80 „ 17 „

a. Stolarka sosnowa odziomkowa <w blokach} 
I i II ki.
ca 60 m3 45 m/m gruba, 5,80 przeciętna dług., 30 cm. prze- 
cięt. szerokość.

3. ca 500 m3 sosn. desek obrzyn, (szalewka)
20 m/m grube 2—6,5 dług. 3,60 przeć. dług. szerokość ca 15 cm.

4. ca 80 m3 sosnowych desek obrzynanych 
2.80-5.80 dług.
3,80 przecię tna  dług., 16 cm. przeciętna szerokość.
Materjał powyższy można oglądać w dni powszednie od godz. 

6—14-tej. Odbiór i załadowanie winno nastąpić  w przeciągu j e d ­
nego miesiąca po zatwierdzeniu  sprzedaży. Zapłata w gotówce 
po odbiorze, przed załadowaniem. Oferty na całość lub też ilości 
wagonowe z napisem: „O ferta  na kupno materja łu  ta r tego"  należy 
nadsyłać de godz. 12 dnia 20 września br. poczem 
nastąpi otwarcie ofert.

Zarząd W arsztatów zastrzega  sobie swobodny wybór reflek- 
tantów ew ent.  nie  uwzględnienie  żadnej oferty.
1167 Naczelnik Warsztatów.

0 %

I Tartak parowi i stolarnia mechaniczna
B O L E S Ł A W A  Z E B R O W S K I E G O ,  w  M ł a w i e

sprzeda 1124

I około 200 m olszyny
I ki. stolarskie!

|  grubość od 13 mm do 65 mm, długość od 3—6 m.

D L A  T A R T A K L Ó W

I
trakowe, taśmowe, tarczowe do podłużnego i poprzecznego 
prucia, oryg. Krumm & Andre R emscheid . Piły nasze  są 

dobre i tanie, gwarancja za każdą sztukę

W. Gierczyński i S-ka ?oznań Sw.Ma.cm 13Telefon 1885 
Specja lny  skład  maszyn i narzędzi do 
obróbki drzewa i artykułów technicznych 523

O S S 0 S 8 S 0 S S ©  
Państwowe Nadleśnictwo Gniewowo
sp rzed a  d n ia  14 . w rześn ia  1 9 2 8  r. 

na lic y ta c ji d la  h a n d la rzy
następujące drewno użytkowe z cięć roku gosp. 1928.
c a  1 6 0  m 3  d łu ż y c  d ę b o w y c h ,  13  m 3  d ł u ż y c  b r z o z o w y c h  
c a  17 0  m 3  d łużyc  s o s n .  i 27  m 3  d ł u ż y c  ś w i e r k o w y c h

Początek licytacji o godz. 10-tej w kancelarji 
Nadleśnictwa.

1170 Państw ow y Nadleśniczy 

® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®
P O T R Z E B N E  Z A R A Z

700,— m1 15 mm grub.

sos. lim Św ierk .  o b rzynan .sud iych  zdrów, desek s k r z jn k .
od 2,00 wzwyż dł. p. dt. 3,00 od 10 cent.  
wzwyż szer. z p. sz. cyrka 14/15 cent. 

Zapłata gotówkowa.
Woiciech Paetz — P o z n a ń .  Przemysłowa 28b, 
731 Handel drzewa — Telefon 1412
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Poszukujemy 1159
de natychmiastowe!  dostawy

10 wag. 20 mm. szalówfti
2 — 6 m długiej.

„ZAGRODA" T. A. Poznań, Fr. R atajczaka 21a.

■iniiimiuiBHiiM tlWMiUUilWWWMWtW

300 m3

drewna kopalnianego
x zrębu zeszłorocznego

zd row e  lecz  czę śc io w o  n a s in ia łe  
w  s te m p la ch  od  3 do 9 s tóp  1165

sprzedam tanio
lo co  W arta  lu b  w agon.

Zgłoszenia do Adm. Rynku Drzewn. pod Nr. 1165.

  winili   .

r niliainbn ̂
W ykaz w yk ro cze ń  i p rze s tę p s tw

p o d lega jących  pos tępow an iu  ka rn e m u  na zasadzie  prawa 
o k radz ieżach  leśnych  z dn ia  15. IV .1878 r. (o k ła d k i i w k ła d k i) .

R ów n ież m ożna nabyć:

P lan u rządzeń  gospod. leśnego (o k ła d k i i w k ła d k i)  
P lan  u ży tków  u b o czn ych  (o k ła d k i i w k ła d k i)  
W n iosek  c ię ć  (o k ła d k i i  w k ła d k i)
S zczegó łow y  p lan  c ię ć  (o k ła d k i i w k ła d k i)  
N u m e ro w n ik i d la  d rzew a bud . i  uży tkow ego  
N u m e ro w n ik i d la  d rzew a opa łow ego  
N u m e ro w n ik  i w ykaz d la  d rew na  opa łow ego  
P ro je k t i  o b ra ch u n e k  ko sz tó w  w ykonan ia  za les ień  

(o k ła d k i i w k ła d k i)
W ykaz w yp ła ty  na jm u
L is ta  p ła tn ic z a  za w y ró b kę  drew na
D z ie n n y  ra p o r t leśny
W zó r do k s ią żk i k o n tro li c ię ć  ,,A “

D H
|» łl  II II ff
I I  ! »  I I  »» , f  t v

W ykaz d rew na  m a te rja ło w e g o  (o k ła d k i i w k ła d k i;  
T abe la  o d b io ru  i ro zch o d u  d rew na  
P lan  trz e b ie ż y  (o k ła d k i i w k ła d k i)
S zcze g ó ło w y  p lan  za les ień  (o k ła d k i i w k ła d k i)
W ykaz d rew na  w yro b io n e g o
A sygna ty  na d re w n o  z k w ite m  kasow ym
O b lic z e n ie  kosz tów  w y ró b k i d rew na
O p is  ta ksa cy jn y  (3
R e je s tr p o w ie rz c h n io w y
T a b e la  p o w ie rz c h n i k las w ie ku  d rzew ostanu  
D z ie n n ik  ro b o c iz n y  o k ł. i  w k ł.

Min. Piiegladu u t r in m  i Rynku Durnego
Poznań,  

Wielkie Garbary Nr. 20.
T e le fo n  18-20.

R4SY IPANSMISfJNt
OLEJE
IM A K Y

SPECJALNY SKŁAD PRZYBÓRÓW TECHNICZN0-PPZEMY5Ł0WYCH

UL. DWORCOWA 6 2 .-  TELEFON A 5Q

Poszukuje celem kupna 1164

ca 120 m3 b e l e k  s o s n o w y c h
d ług . do 6,5 m tr. w dym ensjach  do 1 8 X 2 4  w e d łu g  lis ty  w yrob ione . 
D ostaw a 14 d n i po d o rę cze n iu  lis ty . — O fe rty  lo ko  w agon s tac ja  
za ładow ania  p rz y jm u je  FR. RAPICKI „handel drzewa** 

Kepanica Tel. 1.

Poszukuje sie kupna

1 m tr. d l. 10/20 rm  w c ie n k im  końcu  fra n ko  wagon K aczory .

Heinrich Schroeder O Co. G. m. b. H.
Kallies l/Pom. 9

SIKAWKI do skrapiania kultur

ma na sk ładz ie  

I przyjmuje 

de reparacji
oraz dostarcza
części
rezerwowe mm

W

S k ła d n ic a  N a r z ę d z i  L e ś n y c h
„ P r z e g lą d u  L e ś n ic z e g o "  i „ R y n k u  D r z e w n e g o "  
P o z n a ń ,  W ie lk ie  G a r b a r y  2 0 .

Czcionkami Drukarni Rynku Drzewnego T. z o. p. Poznań ulica W ielkie Garbary nr. 20


